
W je sien ny po god ny dzień 27 li sto pa da 2009 r.
Pro fe sor Zbi gniew S. Paw łow ski otrzy mał za szczyt -
ny ty tuł dok to ra ho no ris cau sa War szaw skie go Uni -
wer sy te tu Me dycz ne go w uzna niu za „wy bit ne osią -
gnię cia na uko we, kli nicz ne i or ga ni za cyj ne o wy -
mia rze świa to wym w dzie dzi nie pa ra zy to lo gii i me -
dy cy ny tro pi kal nej oraz za słu gi dla roz wo ju tych
dzie dzin me dy cy ny w Pol sce”. Ta pod nio sła uro czy -
stość by ła re ali za cją uchwa ły Se na tu WUM
z dnia 26 paź dzier ni ka 2009 roku …o nada -
nie em. prof. Zbi gnie wo wi Paw łow skie mu z Uni -

wer sy te tu Me dycz ne go im. Ka ro la Mar cin kow skie -
go w Po zna niu, ne sto ro wi pol skiej me dy cy ny tro pi -
kal nej, wy bit ne mu spe cja li ście w dzie dzi nie pa ra zy -
to lo gii, eks per to wi Świa to wej Or ga ni za cji Zdro wia
ds. cho rób tro pi kal nych i pa so żyt ni czych, naj wy -
ższe go wy ró żnie nia aka de mic kie go. 

Dzie kan II Wy dzia łu Le kar skie go, z Od dzia łem
Na ucza nia w Ję zy ku An giel skim i Od dzia łem Fi zjo -
te ra pii – prof. dr hab. Je rzy Po lań ski – w lau da cji
po prze dzo nej pol ską pie śnią hym nicz ną Gau de Ma -
ter Po lo nia, O ciesz się Mat ko -Pol sko, od śpie wa ną
w ję zy ku ła ciń skim przez Chór WUM – wska zał
na pew ne istot ne stro ny tej uro czy sto ści. Pod kre ślił
fakt, że dok to rat h. c. to nie tyl ko wy ró żnie nie dla
uczo ne go, ale i za szczyt dla uczel ni, w któ rej ta ka
wy bit na oso ba wy ró żnie nie to od bie ra. Jest to ta kże
wy ra zem uzna nia dla dys cy pli ny na uko wej, któ rą
re pre zen tu je uczo ny, je go owoc nej, sku tecz nej
i dłu go let niej dzia łal no ści. Przy po mniał, że prof.
Zbi gniew Paw łow ski, uro dzo ny 29 lip ca 1926 ro ku
w Po zna niu, od ukoń cze niu stu diów na AM (1951)
jest zwią za ny z po znań ską Al ma Ma ter, gdzie zdo -
był spe cja li za cje z cho rób we wnętrz nych (1958)
i pa so żyt ni czych (1959), ty tuł dra na uk me dycz nych
(1961) i dra ha bi li to wa ne go (1967), sta no wi sko pro -
fe so ra nad zwy czaj ne go (1977) i zwy czaj ne go
(1991)1. Ca łe swo je ży cie po świę cił le kar skiej pa ra -
zy to lo gii z ukie run ko wa niem na hel min to zy, głów -
nie ta siem czy ce, po cząt ko wo w ska li kra jo wej,
a od ro ku 1979 w ska li ogól no świa to wej, z chwi lą
po wo ła nia na eta to we go pra cow ni ka cen tra li Świa -
to wej Or ga ni za cji Zdro wia (WHO). W Ge ne wie
pra co wał sie dem lat (1979–1986) ja ko kie row nik
dzia łu In te sti nal Pa ra si tic In fec tions w jed no st ce
Pa ra si tic Di se ase Pro gram. Do ro bek na uko wy Pro -
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fe so ra obej mu je, ska ta lo go wa nych na ko niec
2008 r., 658 pu bli ka cji, w tym 33 do ku men ty WHO
oraz 110 roz dzia łów w ksią żkach i pod ręcz ni kach
uni wer sy tec kich (m.in. 35 ame ry kań skich i 5 bry tyj -
skich). W la tach 1970–1996, z prze rwą na w/w pra -
cę w WHO, prof. Paw łow ski był ak tyw nym kie row -
ni kiem Ka te dry i Kli ni ki Cho rób Pa so żyt ni czych
i Tro pi kal nych Aka de mii Me dycz nej w Po zna niu.
Jest jed nym z trzech fun da to rów Fun da cji Po mo cy
Hu ma ni tar nej „Re demp to ris Mis sio”, któ ra udzie la
po mo cy me dycz nej pol skim mi sjo na rzom i re da gu -
je cza so pi smo Me di cus Mun di Po lo nia. Był i jest ta -
kże re dak to rem kil ku i re cen zen tem kil ku na stu,
głów nie mię dzy na ro do wych, na uko wych cza so pism
z dzie dzi ny me dy cy ny tro pi kal nej i pa ra zy to lo gii.
Dzię ki sta ra niom Pro fe so ra w 1998 r. otwar to Pol -
ski Ośro dek Zdro wia w Kia ba ka ri, Tan za nia.
W 2010 ro ku, w któ rym pla no wa ny jest XXII Zjazd
Pol skie go To wa rzy stwa Pa ra zy to lo gicz ne go war to
wspo mnieć, że Pro fe sor, był je go pre ze sem (w la -
tach 1973–1976) i jest na dal je go ak tyw nym człon -
kiem. W la tach 1975–1978 był wi ce pre ze sem Pol -
skie go To wa rzy stwa Epi de mio lo gów i Le ka rzy
Cho rób Za kaź nych. Jest człon kiem ho no ro wym 6
za gra nicz nych to wa rzystw na uko wych, w tym Ame -
ri can So cie ty of Tro pi cal Me di ci ne and Hy gie ne.
Obec nie udzie la się po nad to w In ter na tio nal So cie -
ty of Tra vel Me di ci ne i Glo bal He alth.

W świe tle pre zen to wa nych, na wet skró to wych
in for ma cji bio gra ficz nych, J. M. Rek tor, prof. dr
hab. Ma rek Kraw czyk, pod kre ślał wie lo krot nie, że
to za szczyt i przy jem ność, w ro ku Ju bi le uszu 200-
le cia na ucza nia me dy cy ny w War sza wie, nadać
Prof. Zbi gnie wo wi Paw łow skie mu ty tuł dok to ra ho -
no ris cau sa War szaw skie go Uni wer sy te tu Me dycz -
ne go. Zgod nie z pro to ko łem uro czy sto ści, po wrę -
cze niu Dy plo mu i po dźwię kach hym nu pań stwo -
we go Pro fe sor wy gło sił oko licz no ścio wy wy kład,
po prze dzo ny ser decz ny mi po dzię ko wa nia mi dla ro -
dzi ny i swo ich na uczy cie li.

W pro stych, ale ja kże przej mu ją cych, szcze rych
sło wach zwra cał się do obec nej w Sa li Se na tu pro -
fe su ry w stro jach aka de mic kich, mło dzie ży stu denc -
kiej, współ pra cow ni ków – pa ra zy to lo gów z kra ju
i z za gra ni cy – przy ja ciół oraz naj bli ższych. Dzię ko -
wał za to naj wy ższe aka de mic kie wy ró żnie nie, o ja -
kim mo że tyl ko ma rzyć ka żdy pro fe sor. Się gał
wspo mnie nia mi do ro dzin nych ko rze ni – oj ca, któ -
ry „przy my kał oko na chło pię ce swa wo le, ale nie
da ro wał, kie dy mia łem trud no ści z od mia ną pu er,
pu eri, pu ero…” i mat ki, któ ra po hi tle row skiej eg -
ze ku cji jej mę ża pro fe so ra Sta ni sła wa Paw łow skie -

go w 1940 r. prze ję ła trud wy cho waw czy wraz
z star szą o 10 lat sio strą, któ ra „mat ko wa ła” bra tu
na wet po tym jak Jej do cze sne cia ło spo pie lo no
w Au schwitz. Last but no le ast, zwra cał się Pro fe sor
do Żo ny, dr med. Ja ni ny z Grzan kow skich, któ ra
w cza sie 57-let nie go po ży cia, jak po wie dział Pro fe -
sor, „zdję ła cię żar wy cho wy wa nia dzie ci i po pra -
wia ła tek sty, któ re pi sa łem, my śląc wię cej o ich tre -
ści niż o skład ni i or to gra fii”, dzie ciom – cór ce
Mag da le nie, któ ra ota cza ser decz ną opie ką ro dzi -
ców, i sy no wi Ja no wi, któ ry spra wił, że Paw łow scy
ma ją już trzy kolejne ge ne ra cje pro fe so rów aka de -
mic kich – ostat nią w Ge ne wie.

W dzięk czyn nej re tro spek cji prof. Paw łow ski
wy mie niał ko lej no swo je go pierw sze go na uczy cie la
prof. Ru dol fa We igla, a na stęp nie prof. Cze sła wa
Ger we la, któ re mu za wdzię cza speł nie nie wie lu
swo ich ma rzeń, w tym sty pen dium WHO w In sty tu -
cie Tro pi kal nym w Li ver po olu, czte ro mie sięcz ny
staż szko le nio wy w Chi nach w ro ku 1959, warsz tat
pra cy w Kli ni ce Cho rób Pa so żyt ni czych Aka de mii
Me dycz nej w Po zna niu oraz wpro wa dze nie
do władz PTP i Ra dy Na uko wej Mi ni ster stwa Zdro -
wia. Ta mże po znał wie lu lu mi na rzy pol skiej me dy -
cy ny: pro fe so rów Bo le sła wa Gór nic kie go, Edwar da
Ru żył ło, Wi tol da Ru dow skie go, Ja na Ro gu skie go.
Dzię ki pro fe so rom Ber tol do wi Kas su ro wi i Je rze mu
Ja nusz kie wi czo wi, pro fe sor Paw łow ski włą czył się
z ko lei w pra ce To wa rzy stwa Epi de mio lo gów i Le -
ka rzy Cho rób Za kaź nych. Oso ba mi wpro wa dza ją -
cy mi go na are nę mię dzy na ro do wą – do Co un cil of
Eu ro pe an Scho ols of Tro pi cal Me di ci ne
– był prof. Brian Ma egra ith, Dzie kan In sty tu tu Tro -
pi kal ne go w Li ver po ol, a prof. Ja mes Ste ele, obec -
nie 95-let ni se nior Pu blic He alth w USA, uła twił mu
kon tak ty z Cen ter of Di se ases Con trol w Atlan cie.
Szcze gól ne sło wa po dzię ko wań skie ro wał Pro fe sor
pod ad re sem przy by łych na uro czy stość go ści za -
gra nicz nych: Ms Par ti cia Scar rott, re pre zen tant ki
WHO, szwaj car skie go pa tro na i part ne ra – prof. Jo -
han ne sa Ec ker ta z Zu ry chu, przy ja cie la – eme ry to -
wa ne go pro fe so ra Uni wer sy te tu w He idel ber gu Jo -
ha na Dies fel da i dra Ed ga ra Wid me ra, szwaj car skie -
go chi rur ga, któ ry wie le lat spę dził w Tan za nii
i wpro wa dził Pro fe so ra do Me di cus Mun di In ter na -
tio nal, trosz czą ce go się o mi sjo na rzy. 

Wio dą cym mot tem wy wa żo ne go i po czę ści fi lo -
zo ficz ne go wy kła du pt. „Epi de mio lo gia kli nicz -
na w pa ra zy to lo gii” był cy tat Tho ma sa Le wi sa,
ame ry kań skie go le ka rza i fi lo zo fa, au to ra ar ty ku łów
w New En gland Jo ur nal of Me di ci ne, któ ry w od po -
wie dzi na py ta nie „what is li fe all abo ut” stwier dził,
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że „the hi ghest sta te of the li fe is to be use ful…to be
en gan ged in pur po sed ac ti vi ties.” Ta mak sy -
ma – by cia po ży tecz nym i an ga żo wa nia się w dzia -
łal no ści ma ją ce okre ślo ny cel – by ła rów nież naj wy -
ższą war to ścią w ży ciu Pro fe so ra d. h. c. Paw łow -
skie go, ja ko le ka rza, wy so kiej kla sy spe cja li sty
w za kre sie pa ra zy to lo gii me dycz nej. Wpro wa dze -
niem udzia łu War szaw skie go Uni wer sy te tu Me -
dycz ne go w hi sto rii cho rób pa so żyt ni czych, by ło
przy po mnie nie kil ku fak tów. Na prze ło mie mi nio -
nych wie ków XIX/XX dr Du szan Lambl, z po cho -
dze nia Czech, pierw szy w świe cie wy krył lam blie
w tre ści prze wo dów żół cio wych u cho re go w Szpi -
ta lu św. Du cha w War sza wie. W po ło wie XX wie -
ku słyn ny in ter ni sta – dia be to log prof. Jó zef
Grott – w War sza wie, a póź niej w Ło dzi, stwo rzył
pod wa li ny kli nicz nej pa to lo gii giar dio zy. Pro fe sor
Paw łow ski zwró cił uwa gę na dy na micz ny roz wój
pa ra zy to lo gii w ostat nich de ka dach XX w. Dzię ki
no wym tech ni kom ba daw czym, głów nie na po zio -
mie ba dań mo le ku lar nych, pod sta wo wa wie dza
o pa to ge nach ule gła znacz ne mu po sze rze niu, mię -
dzy in ny mi przez wy kry cie wśród od zwie rzę cych
pa so ży tów po nad 30 no wych ga tun ków, od mian
i ge no ty pów; do ty czy to m.in. ta kich ro dza jów jak
En ta moe ba, Cryp to spo ri dium, Ta enia, Echi no coc -
cus i Tri chi nel la. Od kry cia te mia ły de cy du ją ce zna -
cze nie nie tyl ko dla kli ni ki cho rób pa so żyt ni czych
czło wie ka, ale rów nież dla po zna nia ich epi de mio -
lo gii i usta le nia ra cjo nal nych me tod zwal cza nia.
Istot ne by ły – i wciąż po zo sta ją – ba da nia gra nicz -
ne, ni szo we, na gra ni cy dwóch dys cy plin, cze go
przy kła dem jest wła śnie epi de mio lo gia kli nicz na,
bę dą ca pod sta wą ra cjo nal ne go le cze nia i zwal cza nia
pa ra zy toz. Istot ne są tu ba da nia pro wa dzo ne przez
oso by, któ re są nie tyl ko kli ni cy sta mi, „za pa trzo ny -
mi w jed ne go pa cjen ta”, ale któ re do strze ga ją pro -
blem w je go szer szej, po pu la cyj nej, epi de mio lo -
gicz nej per spek ty wie. W przy kła do wych roz wa ża -
niach Pro fe so ra by ły in wa zje pa so żyt ni cze, któ re
w po stę po wa niu kli nicz nym spra wia ją trud no ści, bo
są po spo li te, a ma ją sze ro kie spec trum pa to ge ne -
tycz ne; mo gą one być po ron ne, bez ob ja wo we, ob ja -
wo we współ ist nie ją ce z in nym scho rze niem lub
zmia ną pa to lo gicz ną i w koń cu mo gą być je dy ną
i wy łącz ną przy czy ną cho ro by lub zgo nu, jak
na przy kład ma la ria czy bą blo wi ca wie lo ja mo wa.
Prof. Paw łow ski od po wia dał na pod sta wo we py ta -
nia: czy le czyć, a o ile tak – to jak le czyć in wa zje,
zwłasz cza te tak po spo li te, jak, owsi ca, tok so ka ro za,
giar dio za. Z au top sji przy ta czał swo je in te re su ją ce

dzia ła nia w epi de miach neu ro cy sti cer ko zy, wło śni -
cy oraz w zwal cza niu bą blo wic, kie dy to na przy -
kład epi de mio log prze ka zu je pa cjen tów kli ni cy ście
i wy ko rzy stu je da ne kli nicz ne dla oce ny epi de mio -
lo gicz nej. Kli ni cy sta na to miast mo że wpły wać
w spo sób de cy du ją cy na dzia ła nia epi de mio lo gicz -
ne, na przy kład przez pod ję cie „ma so we go” le cze -
nia, jak to mia ło miej sce w trak cie mi sji za gra nicz -
nych WHO, m.in. w Ekwa do rze, Mek sy ku, w któ -
rych prof. Paw łow ski brał udział. 

Sym pa tycz ną opra wą ho no ro we go dok to ra tu
prof. Paw łow skie go by ły – jak zwy kle cie płe i ele -
ganc kie – to wa rzy skie spo tka nia, nad któ ry mi czu -
wa ła dr Mag da le na Paw łow ska, cór ka pro fe so ra.
Kil ka dzie siąt osób skła da ło gra tu la cje Pro fe so ro wi
bez po śred nio po uro czy sto ści w Se na cie WUM oraz
wie czo rem, pod czas wy twor nej ko la cji w Pa ła cu
PAN w Ja błon nej, któ rej to wa rzy szy ła pięk na mu -
zy ka gra na przez ar ty stów na for te pia nie i na har fie. 

W imie niu kra jo wej pa ra zy to lo gii wy ra zy uzna -
nia i ser decz ne oko licz no ścio we ży cze nia zło ży li
oso bi ście: prof. zw. dr hab. Piotr Kur na tow ski, prze -
wod ni czą cy Ko mi te tu Pa ra zy to lo gii PAN,
prof. em. An drzej Mal czew ski, b. dy rek tor In sty tu -
tu Pa ra zy to lo gii im. W. Ste fań skie go PAN w War -
sza wie, prof. nadzw. dr hab. Han na Mi zgaj ska -Wik -
tor, wi ce prze wod ni czą ca Pol skie go To wa rzy stwa
Pa ra zy to lo gicz ne go, prof. dr hab. Je rzy Ste fa niak,
kie row nik Ka te dry i Kli ni ki Cho rób Tro pi kal nych
i Pa so żyt ni czych Uni wer sy te tu Me dycz ne go
im. K. Mar cin kow skie go w Po zna niu, prof. nadzw.
dr hab. Li dia Cho micz, kie row nik Za kła du Bio lo gii
Me dycz nej Wy dzia łu Na uk o Zdro wiu WUM, z ra -
mie nia me dy cy ny tro pi kal nej kmdr An drzej Za biel -
ski oraz prof. nadzw. dr hab. Jó zef Piotr Knap, kie -
row nik Za kła du Hi gie ny i Pa ra zy to lo gii Śro do wi -
sko wej In sty tu tu Me dy cy ny Wsi w Lu bli nie i przed -
sta wi ciel Głów ne go In spek to ra tu Sa ni tar ne go,
a w imie niu wro cław skie go ośrod ka pa ra zy to lo gicz -
ne go – prof. zw. Elżbie ta Lonc z Uni wer sy te tu Wro -
cław skie go.

Nie spo sób nie pod pi sać się pod stwier dze niem
Pro fe so ra, że „Uro czy sto ści ta kie, jak nada nie ty tu -
łu dok to ra ho no ris cau sa, ma ją dwa wy mia ry. Je den
jest wy mier ny, do ku men tal ny i sta no wi część hi sto -
rii Uczel ni i da nej dys cy pli ny. Dru gi jest emo cjo nal -
ny, za cho wy wa ny w pa mię ci oso by wy ró żnio nej
i uczest ni ków ce re mo nii, ja ko frag ment ich ży cio -
wych prze żyć”.

Prof. dr hab. Elżbieta Lonc
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